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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


Mowa wicemin. Starzyńskiego na konferencji 
w Łódzkiej lzbie Przemysłowo - Handlowej. 


ŁÓDŹ. Wiceminister Starzyński, 
bawiąc w Łodzi odbył tu dłuższą kon- 
ferencję z przedstawicielami Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej, na której przed- 
stawił całokształt danych, charaktery! 


zujących obecny stan finansowy i 
gospodarczy Polski na tle kryzysu 


światowego, podnosząc równocześnie, 
że analiza stosznków w daleko idącej 
mierze uprawnia do wniosku, że Pol- 
ska wykazuje wyjątkową odporność. 
Mówca w wyczerpujący sposób zilu- 
strował kolejne posunięcia czynników 
miarodajnych, mające na celu ZAWATO- 
wanie równowagi budżetowej = oraz 
ograniczenie jej rozwoju do granic 
uwarunkowanych z jednej strony nie- 
zapizeczalnemi potrzebami państwa, z 
drugiej strony odpowiadającemi zmniej- 
szonym możliwościom płatniczym 
kraju. Ograniczenia, które zostały 
wprowadzone w dziedzinie wydatków, 
osiągnęły jednak ostateczną granicę, 
wobec czego nieodzowna jest również 
równoległa dbałość, aby w należytej 
mierze wpływały dochody i podatki. 
Rząd uznając potrzeby, częściowego 
odciążenia sier gospodarczych prze- 
prowadził w tym celu nowelę do u- 
stawy o podatku obrotowym, co nie- 
wątpliwie zmniejszy ilość wpływów. 
Godząc się jednak na ułatwienie na 
rzecz życia gospodarczego, Minister- 
stwo Skarbu musi z drugiej strony 
z całą stanowczością dbać 0 należyte, 
punktualne dopływy bieżących należ- 
ności podatkowych. Rząd rozumiejąc 
ciężką sytuację przemysłu i handlu 
w miarę możliwości budżetowych 
stara się zapewnić odpowiednie udo- 
godnienia, któremi są m.in. rozporzą- 
dzenia w sprawie spłaty zaległości 
z tytułu podatku obrotowego. Pożąda: 
nem jest jednak, aby możliwie szero- 
kie koła płatników w ustalonych ter- 
minach skorzystały z ułatwień w dzie- 
dzinie spłaty zaległości podatkowych, 
gdyż po upływie ustanowionych ter- 
IRAE WIG OE EARTE SA NEREA E TA 


Hazner poleci przez Ocean. 
Depesza od ocalonego lotnika. 


LONDYN. Korespondent PAT w 
Lopdynie otrzymał depeszę iskrową 
od Haznera ze statku „Circe Schell“ 
która przetłumaczona na język polski, 
brzmi: 

„Dziękuję Panu za pamięć. Proszę 
oznajmić w Polsce, że zmuszony by- 
łem opuścić się na wodę w sobotę 
dnia 4 czerwca przed wieczorem, po 
28.godzinnym locie i że najbardziej 
cierpię z powodu utraty mego aero- 
planu. Mam jednak nadzieję, że pole- 
cę do Warszawy jeszcze w tym roku. 
Czy byłoby możliwe, aby rząd posłał 
statek szkolny dla wyratowania mego 
jednopłatowca, który będzie. jeszcze 
płynąt przez tydzień, lub więcej. Pro- 
szę podziękować wszystkim w Polsce 
za okazane zainteresowanie. Nie jes- 
tem ranny i obecnie doszedłem do 
równowagi po moich przejściach, 

Więcej szczegółów podam, gdy do- 
trę do Nowego Orleanu. 

(—) Stanisław Hazuer*. 


minów prekluzyjnych Min, Skarbu nie 
zgodzi się na żadne prolongaty i u- 
dzielanie dalszych ulg. Z kolei wice- 
minister Starzyński, nie dotykając 


specjalnie sprawy poziomu cen wyro- 


bów włókienniczych, zaznaczył, że rząd 
w interesie stopniowego przywrócenia 
zachwianej równowagi pomiędzy ce- 
nami  przemysłowemi i rolniczemi 
w dalszym ciągu przywiązuje dużą 
wagę do kontynuowania starań o zlik- 
widowanie jej rozpiętości. Nawiązując 
do postulatów sfer gospodarczych, 
mówca oświadczył, że administracja 
skarbu dążyć będzie do podatkowego 
uchwycenia elementów, których nie- 
lojalność zapewnia im przewagę kon- 
kurencyjną nad płatnikami, ponoszą- 
cymi pełny ciężar świadczeń państwo. 
wych. Dlatego też Ministerstwo Skarbu 
pójdzie po linji sealenia podatku prze- 
mysłowego dla włókiennictwa, gdyż 
reforma ta może położyć kres przeja- 
wiający się w nierówności opodatko- 
wania, pociągając za sobą następstwa 
natury gospodarczej. 


Uroczyste manifestacje w całym kraju. 


KATOWICE. Wczoraj Polska cała 
od Bałtyku po Karpaty, od Wilna aż 
do Pomorza przeżyła wielkie swięto: 
dziesiątą rocznicę powrotu Śląska do 
Macierzy. Jak przed 10 ciu laty, tak i 
dziś lud śląski, pełen był enturjazmu 
i zapału, podkreślając wymownie, że w 
każdej chwili gotów jest walczyć i 
zginąć dla obrony kraju. W związku 
z uroczystościami w Katowicach sta- 
wiły się liczne szeregi reprezentantów 
wszystkich stanów. Na placu przed 
województwem zebrały się liczne rze- 
sze mieszkańców Katowic i okolic. Z 
ramienia rządu obecni byli pp.; min. 
Zarzycki, min. Boerner, w-min. Koz- 
łowski, woj. Grażyński, gen. Zając, 
płk. Samborski i płk. Głogowski, Po 
przeglądzie bataljonu 78 p. p. i od- 
działów P. W., odprawiona została u- 
roczysta Msza św., poczem odbył się 
przemarsz ulicami miasta, Pochód 
był imponujący, brały w nim udział 
wszystkie stowarzyszenia, organizacje 
i kluby z całego Sląska. Z Częstocho- 
wy obecny był na zjeździe p. komi- 
sarz Mazur wraz z delegacją i pocztem 


Pakt o nieagresji z Sowietami. 


Porozumienie polsko-rumuńskie. 


BUKARESZT. Koła rządowe za- 
przeczają kategorycznie wiadomościom, 
jakoby rząd polski zwrócił się do 
rządu rumuńskiego w formie 
demarche, wzywając rząd rumuński 
do zawarcia paktu nieagresji z So- 
wietami najpóźniej do dnia 20 czerw- 
ca b. r., ponieważ Polska zamierza ja- 
koby w tym dniu podpisać pakt niea- 
gresji z rządem sowieckim. 

Demarche w ultymatywnej formie jest 
niemożliwe ze względu na lojalne i 
przyjazne stosunki między Polską a 
Rumunją. Polska po parafowaniu pak- 
tu o nieagresji z Sowietami starała 
się we wszystkich sprawach wchod- 
nich prowadzić z Rumunją wspólną 
politykę. Stosownie do tej polityki 


Polska Życzy sobie, aby także *Ru- 
munja zawarła z Sowietami pakt 
nieagresji, W tym celu Polska praw- 
dopodobnie będzie szukać formuły 
porozumiewawczej między Rumunją a 
Sowietami, która zadowoli stano- 
wisko rządu rumuńskiego, podirzy- 
mującego swój pojednawczy lecz nie- 
zmienny punkt widzenia. 

Wbrew temu urzędowemu przed- 
stawieniu sprawy dziennik „Diminea- 
ta” donosi, jakoby Polska zwróciła 
się do Rumunji z prośbą o podpisanie 
paktu nieagresji do dnia 20 czerwca, 
zawiadamiając, iż po tym terminie 
rząd polski ma zamiar podpisać pakt 
nieagresji z Sowietami niezależnie od 
Rumunji. 


Katastrofalne trzesienie ziemi w Meksyku 


Wojsko śpieszy z pomocą licznym rannym i zasypanym. 


MEKŚYK. — Stolica Meksyku oraz 
zachodnie prowincje zostały ponownie 
nawiedzone trzykrotnym trzęsieniem 
ziemi o katastrofalne) sile, Miasto Co- 
lima zostało trzęsieniami ziemi zruj- 
nowane, a znaczna część ludności zna 
lazła śmierć pod gruzami zwalonych 
domów. Obserwatorja sejsmograficzne 
w Nowym Jorku i w Chicago zanoto- 
wały potrójne trzęsienie ziemi i z 0- 
bliczeń ustaliły również, iż centrum 
trzęsięnia ziemi znajduje się w Me- 
ksyku w okolicach miasta Colima. 
Narazie dokładniejszych sprawozdań 
brak; wszelkie linje telegraficzne i te- 
lefoniczne są pozrywane, podobnie jak 
drogi bite i żelazne, szereg mostów 
runęło. Dotychczasowe wiadomości są 
tylko ogólnikowe, zebrane przy pomo- 
cy płatowców wywiadowczych, wy- 
słanych nad miasto Colima. 

Zachodzi poważna obawa, że wie: 


le mniejszych miasteczek i wsi i na 
zachodzie Meksyku przestało istnieć, 
a straty w ludziach są bardzo znacze 
ne. Z pomiędzy trzech kolejnych wstrzą 
sów ziemi już pierwsze miały siłę ka- 
tastrofalną, powodując zawalenie się 
domów na głowy mieszkańców. Na- 
stępne dwa wstrząsy dokończyły dzie- 
ła zniszczenia, lecz już nie spowodo- 
wały tak znacznych strat w ludziach, 
gdyż pozostali przy życiu mieszkańcy 
zaraz po pierwszym wstrząsie opuści- 
li miasto i scbronili się na placach i 
ogrodach, 

Rząd oraz instytucje społeczne or: 
ganizują wielką akcję pomocy, wysy- 
jając przedewszystkiem lekarzy, sani- 
tarjuszów, lotne apteki i kuchnie po- 
lowe. Wojsko zostało pośpiesznie wy- 
słane na teren dotknięty katastrofą 
dla niesienia ratunku i rozgrzebywa- 
nia trupów. 


sztandarowym Polskiej Organizacji 
Wojskowej, Gdy pochód przybył na 
rynek, prezydent miasta dr. Kocur 
wygłosił przemówienie, zakończone 0- 
krzykami na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej,j Prezydenta i Marszałka Pił- 
sudskiego. Manifestujące rzesze złoży- 
ły ślubowanie, iż nie pozwolą wrogom 
uszczknąć ani piędzi ziemi śląskiej i 
pomorskiej, lecz twardo bronić będą 

granic Rzplitej, ani też nie pozwolą 
bezkarnie gwałcić odwiecznych i świę» 
tych praw Polski, a na każdy akt 
odpowiedzą zorganizowaną siłą, Mani- 
festacja zakończyła się oośpiewaniem 


„Boty 

POZNAN. Odbyła się tu manifes- 
tacja przeciwko zakusom niemieckim 
na ziemie zachodnie. Po Mszy św. na 
placu św. Marka, odbyła się defilada, 
poczem na placu Wolności uroczysta 
wielka manifestacja przeciwko wich- 
rzeniom niemieckim w Gdańsku. Pre- 
zydent Ratajski odczytał wreszcie de- 
klarację, stwierdzającą uroczyście, że 
społeczeństwo polskie nie odda ani 
piędzi swej ziemi. Na zakończenie tej 
podniosłej manifestacji odspiew. „Rotę” 

ŁÓDŹ. Szczególnie uroczyście ob- 
chodzono 10.lecie przyłączenia Sląska 
w Łodzi, dokąd przybył prezes Liegjo- 
nu Sląskiego wicemarszałek sejmu dr. 
Polakiewicz na walny zjazd uczestni- 
ków trzech powstań narodowych, któ- 
re przyśpieszyły powrót Sląska do 
Polski. Obchód rozpoczęto od wielkie- 
go zgromadzenia na placu Wolności, 
gdzie wiceprezes Legjonu Sląskiego p. 
Januarjusz Govścimski podkreślił, że 
Łódź święci powrót Sląska na Ojczyz- 
ny łono, szczególnie uroczyście, bo w 
niej tak, jak na Sląsku tętnią maszy- 
ny i pracują mięśnie polskiego robot- 
nika, a ten szczególnie serdeczny łuk, 
jaki łączy Łódź zę Sląskiem jest sym- 
bolem, że tylko w zjednoczeniu i so- 
lidarności tkwi siła i potęga, będąca 
gwarancją pokoju i pomyślnego Iroz- 
woju Polski. Uchwalono również re- 
zolucję, że nie pozwolą na odebranie 
sobie an piędzi ziemi, na straży któ- 
rej straży będą stali wiernie, Rezolu- 
cja kończy się słowami: „Wara od 
Polskiej ziemi”, Wieczorem odbyła 
się w F'lharmonji uroczysta akademia, 
OEA ARA AZ TOME ONNE ESS E EELE KARY KISZKA 


Prowokacje niemieckie na granicy 
Polski. 


KATOWICE. — Od dłuższego cza: 
su dają się zauważyć pa pograniczu 
polsko-niemieckiem agresywne wystą. 
pienia ze strony ludności niemieckiej 
wobec patrolujących urzędników stra- 
ży granicznej i celnej. Ludność nie- 
miecka podburzona przez hitlerowców 
znieważa urzędników polskich obelga- 
mi i wyzwiskami, a w niektórych wy 
padkach występuje nawet czynnie, o- 
brzucając straż polską kamieniami. 

Ostatnio na odcinku granicznym 
około Łagiewnik zebrany tłum, liczą- 
cy 250 Niemców, na widok strażników 
polskich począł ich obrzucać wyzwi- 
skami i pogróżkami. Wypadki podob. 
ne miały także miejsce i na innych 
odcinkach granicznych. 


Str. 2. 


Krwawe walki pomiędzy komunista- 


mi i hitlerowcami w Niemczech. 

BERLIN. W Hamburgu doszło do 
krwawych starć między komunistami 
a policją. Policja ostrzeliwana przez 
demonstrantów dała do tłamu salwę 
karabinową raniąc }3 osoby. Dwóch 
policjantów odniosło ciężkie rany. W 
czasie zajść dokonano licznych aresz- 
towań. 

Z Zagłębia Ruhry nadchodzą wia- 
domości o zaostrzającem się z każdym 
dniem wśród mas napięciu politycz. 
nem. W całym szeregu miejscowości, 
jak Wanne, Bohum,  Langendorer, 
Wattenscheid i Herne miały miejsce 
walki uliczne między komunistami a 
szturmowcami hitlerowskimi. W cza- 
sie strzelaniny szereg osób odniosło 
rany. 

We Wrocławiu szturmowcy urzą. 
dzili pochód demonstracyjny z orkie- 
strą. Przed gmachem rządowym 
przywódca szturmówek śląskich przy- 
jał defiladę bojówek prowadzoną przez 
osławionego Heynesa. Policja zacho- 
wywała się biernie. W -godzinach 
wieczornych bojowcy hitlerowcy za~ 
atakowali w pobliża gmachu prezy- 
djum policji żydowski kondukt pogrze- 
bowy. Policja i w tym wypadku za- 
chowała się obojętnie. 


Matuska skazany na 6 lat więzienia 

WIEDEN. — O godz. 20 min. 20 
wiecz. został ogłoszony wyrok w pro- 
cesie Matuski, 

Matuska jest skazany na 6 lat cięż- 
kiego więzienia, które będzie obo- 
strzone postem i twardym łożem każ- 
dego 31 grudnia i 80 stycznia. 

Po odbyciu kary Matuska zostanie 
wydalony z granic Austrji. 

Poza tem Matuska został skazany 
na zapłatę odszkodowania kolejom 
austrjackim w wysokości 4.199 szy- 
lingów 72 gr. Na stosunkowo łagodny 
wymiar kary wpłynęło zeznanie żony, 
która zeznała, że na jej męża miał sil- 
ny wpływ pewien telepata Leo. 


DZ OWY 


WIĘK 66 
KINO -TEATR „Nowości 
Polski film dźwiękowy i rewja 


BURZA NAD ZAKOPRNEM 


Obsada międzynarodowa. W rolach 
główaych: Alfons Fryland, Domini- 
co Gambin, Hefena Steel i inni 
Na scenie: Przebojowa rewja z u- 
działem: Waci Morawskiej, A. Woł- 
końskiej B. Homentowskiego Lusi 
i Janusza Zadeiko i T. Mergia. 


Unikajcie partaczy dentystycznych! 
Bo szkoda zdrowia i... kieszeni. Broszu- 
rę wyjaśniającą 
SZKODLIWO 


É WPRAWIANIA 
zębów, koron i mostków przez part. dent—otrzymać 
można w księgarniach, w Administracji pisma „Czy- 
stość* lub od autora Lekarza - Dentysty MICHAŁA 
GREJNIECA w Częstochowie, Aleja Najśw. Marji 

Panny (I Aleja) nr. 10. ' 


KSAWERY DE MONTEPIN. 58 
Fanna do towarzystwa. 
POWIEŚC. 


— Tak... tak służba domowa lubi 
dobrze żyć, i nie zważa na wydatek... 
Siuby, chrzty, pogrzeby, wszystko to 
się kończy w handlu win.. Ale mó. 
wiąc o pogrzebach, mieliście tu w 0- 
statnich czasach jakiś pogrzeb na wa- 
szej ulicy. 

— Ależ nie panis.. — odezwała 
się żona szynkarza, wtrącając się do 
rozmowy. 

— Jaktol — zawołał Jodelet z mi. 
ną zdziwioną — wszakże umarł hrabia 
de Vadans? 

— Tak panie, w swoim pałacu, 
czwarty dom stąd... 

— A więc? 

— A więc! W Paryżu nie było ani 
pogrzebu, ani nabożeństwa żałobne- 
go... Nic, jednem słowem, poprostu 
wywieziono ciało... 

— Dokąd? 

— Do Compiègne, gdzie, jak się 
zdaje rodzina posiada swój grób. 

— Czy on był bardzo stary, zmar- 
ły hrabia? 

— Przeszło sześćdziesiąt lat co- 
najmniej. 

— A czy staro wyglądał? 

— Nigdyśmy go nie widzieli. 

— Jakto być może, mieszkając na 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


STS ZZL ŚŚ LSL Ó ŚYLŚŹĄAAAŁĄ44 Z oLDoLLLbLoCLODLC O O 


opźwiękowy TEATR „ODEON i-ga ALEJA 27 


Dziś. 
Rozwiązanie aktualnego problemu 
— w pięknym, pogodnym filmie: 


EKRAN i SCENA RAZEM! 


Miłość i sport 


Romans dramat i komedja zarazem osnuty na tle tajemnicy serca współczes- 

nej kobiety-sportsmenki. W rolach głów.: Nancy Carroll i Charies Rogers 

NA SCENIE! Występy asów rewij stołecznych pod kierunkiem artystycznym 
i literackim dyr. T. Wołowskiego. 

A U NAS INACZEJ... Wielka «ewja w 10 obrazach. Wykonają: Stenisława 

Nowicka, Karol Hanusz, Dyr. Tad. Wołowski, Lili Melodystówna, Wła- 


Zróżnych stron 


w kilku wierszach. 
— W sobotę p. Marszałek Piłsud- 


ski odwiedził P. Prezydenta Rzplitej 
w Ciechocinku. Po dwugodzinnej wi- 
zycie p. Marszałek powrócił do War- 
szawy. 

— Poseł Rzplitej w Pradze dr. 
Wacław Grzybowski odznaczony został 
przez prezydenta Czechosłowacji Mas- 
saryka wielką wstęgą orderu Białego 
Lwa. 

— Przebywający w Warszawie 
znakomity śpiewak, Jan Kiepura ofia 
rował 1200 zł, dla uczniów śpiewu 
solowego w Konserwatorjum Muzycz- 
nem w Warszawie, 

— W miasteczku pogranicznem w 
Krotoszynie w Wielkopolsce odsłonięto 
uroczyście pomnik Marszałka Piłsud- 
skiego, wniesiony ze składek ofice- 
rów, podoficerów i żołnierzy 56 p. p. 
oraz miejscowego społeczeństwa przed 
koszarami im. gen. Hallera, 

— Onegdaj gdy zachmurzenie w 
całej Polsce wzrosło w Wileńszczyźnie 
i miejscami na Pomorzu padał ran- 
kiem śnieg. 

-— W jednym z zakładów fryzjer- 
skich w Warszawie, subjekt zamiast 
rozpylać wodą kolońską, przez omyłkę 
pokropił twarz gościa karbolem, po- 
wodując poparzenia twarzy i szyi. 

— „abójca prez. Doumera, Gorgu- 
łow usiłował popełnić samobójstwo. 
Użył on w tym celu odłamka łyżki 
ołowianej, którym zranił się jednak 
nie groźnie. Zamachowi przeszkodzili 
dozorcy Gorgułow oświadczył, że od- 
bierze sobie życie, aby uniknąć stra- 
cenia na gilotynie. 

— W pobliży Moskwy ukończono 
budowę fabryki samolotów wojsko- 
wych. Fabryka ma wypuścić pierwszą 
partję samolotów bombowych z po- 
czątkiem 1938 roku. 


tej samej ulicy? 

— Pan de Vadans wyjeżdżał tylko 
w powozie i to bardzo rzadko, a w 0- 
statnich czasach wcale nie opuszczał 
pałacu... sprzedano nawet konie. 

— To był był kawaler. niepraw- 
daż? 

— Nie, wdowiec. 

— Nie miał dzici? 

— Nie miał. . 

— Ani bliskich krewnych? 

— Dwóch siostrzeńców.. jeden 
szczególniej nigdy go nie opuszczał. 
Miał on tylko dość skromny majątek, 
a teraz będzie miał niewiadomo ile 
miljonów. 

Jodelet słuchał z wielką uwagą i 
zapisywał sobie w pamięci każde sło- 
wo gospodyni... 

— A na jaką hrabia umarł choro- 
bę?... — zapytał. 

Handlarz win przybrał minę tajem- 
niczą, powtarzając: 

— Na jaką chorobę umarł? 

— Tak, na jaką chorobę? 

— Bardzo byłby sprytny ten, kto- 
by mógł panu na to odpowiedzieć, 

— A toż dlaczego? 

— Bo to cała historja i dziwi nas 
tu wszystkich, że ona dotychczas nie 
doszła do uszu policji? 

— Ba! — rzekł Jodelet z cudow- 
nie odegranem zadziwieniem... Czyżby 
tam miało być coś w  nieporządku, 
ze śmiercią hrabiego de Vadans? 

— Ha! jeśliby wierzyć temu co ga- 
dają, jest tam istotnie coś miezupełnie 


dysław Janecki oraz gościnny wystę 
Ceny krzeseł parterowych obniżone. — SZCZEGO 


Żądajcie KAWY, HERBATY, KAKAO 


. Antoniego Piekarskiego. ¿ 
AFISZACH. 


India Best Tea London 


KRONIKA 


; KALENDARZYK 
Wtorek 21 czerwca. Alojzego Gonzagi 
Wschód słońca: o g. 3.15 Zachód 19.59 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z poniedziałku na wtorek No- 
wy Rynek, Aleja Wolności. 

W nocy z wtorku na środę: 
Wieluńska. 

Dekret o robotach i dosta- 
wach państwowych. Ministerstwo 
Przemysłu i Handiu zamierza przepro- 
wadzić projekt ustawy o robotach i 
dostawach państwowych w drodze de. 
kretu., Ponieważ dotychczas nie wysu- 
nięto podobno Żadnych trudności ze 
strony innych ministerstw, jest bardzo 
prawdopodobne, że ustawa ta zostanie 
wkrótce zrealizowana, 


Wyższa Szkoła Wojskowa 
z wycieczką w Częstochowie. 
Wczoraj bawia w naszem mieście 
wycieczka Wyższej Szkoły Wojskowej 
w liczbie Kilpunastu osób z gen. Ku- 
trzewą, komeadantem szkoły na czele. 
M. in. bierze udział w wycieczce 
mjr. Jelinek, wykładowca Wyższej 
Szkoły Wojskowej w Pradze. 


Przed zakończeniem roku 
szkolnego. Zakończenie roku szkol- 
nego wə wszystkich miejscowych 
szkołach średnich i powszechnych na- 
stąpi 28 b. m. O godz. 10 rano tegoż 
dnia przed Szczytem na Jasnej Górze 
odprawione zostanie uroczyste nabo- 
żeństwo dla wszystkich szkół, miesz- 
czących się bliżej Jasnej Góry do III 
Alei włącznie, natomiast dia szkół po. 
wszechnych od il Alei do Zawodzia, 
nabożeństwo odbędzie się o tej samej 
godzinie w Katedrze, 

Po zakończeniu nabożeństw mło- 
dzież powróci do swych szkół, gdzie 
nastąpi właściwe zamknięcie roku 
szkolnego i rozdanie świadectw. 


I Aleja, 


jasnego. Ja tu w sklepie widzi pan, 
usługując klijentom, mimowoli słyszę 
co gadają przed bufetem, każdy coś 
dorzuci... otóż zdawałoby się, że je- 
żeli hrabia de Vadans umarł, to dla- 
tego, że go zanadto dobrze pielęgno- 
wano! 

— I któż to pielęgnował, go tak 
zanadto dobrze? — zapytał Jodelet, 
kładąc również nacisk na te dwa 
słowa. 

— A któżby, do licha, — siostrze- 
niec, ten który go wcale nie opusz- 
czał... 

— No to, to wydaje mi się bar- 
dzo nieprawdopodobnem... 

— A to dlaczegóż? 

— Przecież doktór byłby spostrzegł, 
gdyby było coś podejrzanego. 

— Ba! doktór! Tu właśnie cała 
rzecz się wikłal Nie było żadnego 
doktora. Siostrzeniec nie wzywał żad- 
nego doktora, tak panie, ani razu przez 
cały ciąg choroby, trwającej sześć mie- 
sięcy!.. A co? I cóż pan o tem my- 
ślisz? 

— Myślę, że to nie jest bez zna- 
czenia, 

— Tak kochany panie, z pewnoś- 
cią nie bez znaczenia!... — mówił 


szynkarz. — W całej okolicy o niczem 


więcej nie mówią, a wielu utrzymuje, 
że wysłano ciało Compiègne umyślnie 
dlatego, żeby policja się tem nie za- 
jęła. 

— A więc — rzekł agent — przy- 
puszczają zbrodnię? 


Nr. 139. 


Częstochowianin dyrektorem 
fabr. sztucznego jedwabiu w 
Myszkowie. W dyrekcji fabryki 
sztucznego jedwabiu w Myszkowie 
nastąpiły zmiany. Dotychczasowy dy- 
rektor p. Nyssen ustąpił, miejsce jego 
zajął p. Marchal z Częstochowy. 


Widzenia z aresztowanymi 
w obecności prokuratora. Mi- 
nister sprawiedliwości wydał okólnik 
regulujący sprawę przesłuchiwania o- 
sób tymczasowo aresztowanych, jak i 
odwiedzin aresztowanych. W myśl te- 
go okólnika przy wszelkich odwiedzi- 
nach aresztowanych, jako też porozu- 
miewania się ich z obrońcami koniecz- 
na jest asysta sędziego śledczego lub 
prokuratora. Porozumiewanie się, ani 
odwiedziny nie mogą naruszać porząd- 
ku więziennego i nie mogą odbywać 
się poza budynkiem więziennym. Prze. 
słuchiwanie osób aresztowanych przez 
władze winno odbywać się w godzi- 
nach urzędowych i specjalnie na ten 
cel zarazerwowanych budynkach więz. 


Kto winien opłacać podatek 
od lokali” W interesującej ogół 
mieszańców kwestii, kto ma opłacać 
podatek od lokali, t. j. kto wobec wła- 
dzy skarbowej jest odpowiedzialny za 
ten podatek, ogłoszone zostały ostat- 
nio nowe wyroki Najw. Trybunału Ad- 
ministracnjnego. Wedle tych orzeczeń 


władza wyiniarowa, nie może od osób 


zajmujących faktycznie dany lokal: żą- 
dać zapłaty podatku od lokali, jeśli 
osoby te nie są głównymi najemcami. 
Tylko więc sam lokator, który bezpo- 
średnio z właścicielem zawarł umowę 
najmu, odpowiada wobec władzy wy- 
miarowej za uiszczenie tego podatku, 
a nie jego sublokatorowie i rodzina. 
Najwyższy Trybunał rozstrzygnął rów - 
nież pytanie, czy do zapłaty podatku 
od lokali obowiązane są osoby, które 
zajmują lokal nie z tytułu najmu, lecz 
z innego tytułu np. na podstawie pra- 
wa własności, bezpłatnego wygodzenia 
im lokalu przez właściciela domu itd. 
(gdy więc lokal wogóle nie został za 
komorne wynajęty). Wedle zapatry- 
wania Najwyższego Sądu także wtedy, 
gdy lokalu używa się nie na podsta- 
wie najmu, lecz na podstawie innej 


szkoła Powszechna 


ST. LIGĘZÓWNY 
Aleja Kościuszki 8, tel. 186, 
przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich 

oddziałów na rok szkolny 1932-33. 
Kancelarja otwarta codziennie prócz 
niedziel i świąt od godz. 10—14. 
Kierownictwo szkoły zawiadamia, 
że z początkiem roku szkolnego 

1932-33 otwiera 


V-ty i Vl-ty oddział 


— Nietyliko przypuszczają, ale są 
przekonani, że tak było niezawodnie. 

-—- Zapewne otrucie? 

— Tak przypuszczają. 

— Do licha! kiepski interes dla 
siostrzeńca, bo łatwo zrozumieć, że je- 
żeli chodzą takie pogłoski, lada chwila 
policja się dowie i rozpocznie poszu- 
kiwania. 

— Będzie miała słuszność!... Zbyt 
byłoby wygodnie, w ten sposób po- 
zbywać się ludzi, aby po nich spadek 
zagrabić! Trzeba, żeby winny został 
ukarany... Tembardziej, że ten okazuje 
piekielną bezczelność!... 

— Jakto, cóż robi? 

— Tak jest zuchwały, że ciągle 
mieszka w pałacu, w którym zadawał 
pigułki na szczury, swemu poczciwe- 
mu wujowi! Chodzi sobie jak gdyby 
nic się nie stało. Jak gdyby był naj- 
pewniejszym, że ma nic nie będzie... 
Czyż to nie oburzające! 

— A służący? 

— Jest ich tylko troje: stary ka- 
merdyner, stary stangret i stara rów- 
nież kucharka. 

— Qzżyżby i oni byli w zmowie? 

— Qh, co do tego, to nie, najpocz- 
ciwsi to ludzie w świecie, ale stare 
niedołęgi, którym wszystko wmówić 
można. 

— Mówiłeś pan przed chwilą o 
dwóch siostrzeńcach. 

— Tak, ale jeden się nie liczy. 

— Jakto? 

C. d. n. 


i 
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umowy, należy opłacać podatek od lo- 
kali. Wkońcu orzekł Sąd Najwyższy, 
że także posiadacze lokali wynajmo- 
wanych czasowo (hoteli, pensjonatów, 
pokoi umebiowanych itp.) obciąża po- 
datek od lokali. 

Strajk w Rakowie zlikwido- 
wany. W ub. piątek, jak juź donosi- 
liśmy, zastrajkowali robotnicy, zatru- 
dnieni w hucie „Raków* w liczbie 800 
osób, Przyczyną strajku było zaleganie 
przez hutę w wypłacaniu robotnikom 
zaległych zarobków. Strajk uchwalony 
został przez związki zawodowe w po- 
rozumieniu z robotnikami, zatrudnio- 
nymi w koncernie Zakładów Modrze- 
jowskich, do którego należy także hu- 
ta „Raków *, 

Przed przystąpiem do strajku ro- 
botnicy zawiadomili dyrekcje zakła- 
dów modrzejowskich, że jeżeli do 15 
b. m. robotnicy tych zakładów nie 
otrzymają zaległych zarobków — po- 
rzucą pracę. Że sytuacja robotników 
jest bardzo ciężka Świadczy 0 tem 
fakt, że za m, kwiecień otrzymali oni 
tylko zaliczkę. Jak się dowiadujemy, 
po odbytej konferencji z delegatami 
robotników Zakładów Modrzejowskich 
w Sosnowcu, postanowiono w dniu 
dzisiejszym przystąpić do pracy. Pra- 
ca w hucie „Raków“ odbywa się w 
normalnym trybie. 

Auto w płomieniach. Nie- 
zwykłe zgoła widowisko miało miej. 
sce wczoraj, o godz. 28-ciej, w II Alei, 
Przed domem Nr. 39 zapalił się motor 
samochodu, należącego do powiato- 
wego komendanta „Strzelca”, kpt. Pta. 
szyńskiego, który w towarzystwie se- 
kretarza Sejmiku Powiatowego, p. Ka- 
chelskiego, powracał z zawodów strze- 
jeckich w Wilkowiecku. W mgnieniu 
oka auto stanęło w płomieniach i tyl- 
ko dzięki przytomności umysłu kpt. 
Ptaszyńskiego, który natychmiast zam- 
knął benzynę i wyłączył motor — 
samochód nie spłonął doszczętnie. 
Ogień po kilku minutach ugaszono. 
Mimo to motor całkowicie spłonął. 
Efektowne widowisko ściągnęło na- 
tychmiast tłumy publiczności, która 
długo jeszcze komentowała to nie- 
zwykłe zdarzenie. 

Z czyjego polecenia działali. 
Na wczorajszem zebraniu abonentów 
prądu elektrycznego przemawiała m.in. 
p. Wojciechowska, występując ener- 
gicznie przeciw zakusom elektrowni i 
łamistrajkom, przyczem kilka gorzkich 
słów padło również pod adresem cu- 
kierni B-ci Błaszczyńskich, zwanej po 
pularnie B. B., gdyż cukiernia ta pali 
w dalszym ciągu Światło. 

Wczoraj w nocy niewykryci spraw 
cy wybili łomem żelaznym 15 szyb w 
mieszkanin p. Wojciechowskiej (AL. 
Kościuszki 8), przyczem łom wpadł 
do pokoju. Policja niewątpliwie odszu 
ka sprawców i wówczas dowiemy się, 
z czyjego polecenia działali oni. 

Gajowy pobity przez awan- 
turników. Gajowy Walenty Dziur- 
kowski, mający pieczę nad lasem, na- 
leżącym do dóbr hr. Raczyńskiego w 
Złotym Potoku, napotkał w czasie ob- 
chodu braci Antoniego i Józefa Liber- 
dów, pasących krowy w lesie. Wobec 
tego, że pasanie krów w lesie jest su- 
rowo wzbronione, gajowy, stosując się 
do otrzymanych instrukcyj, usiłował 
krowy zatrzymać i odprowadzić do u- 
rzędu dóbr. Nie spodobało się takie 
postawienie sprawy Liberdom, rzucili 
się więc na gajowego i pobili go cięż- 
ko. Dziurkowskiego w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala Panny Marji 
w Częstochowie, napastników zaś 0Sa- 
dzono w areszcie. 


Czyja torebka? W I komisarja- 
cie policji (Aleja Wolności 10) znaj- 
duje się do odebrania torebka damska, 
zawierająca pewną sumę pieniędzy i 
kilka drobiazgów. Torebkę znaleziono 
w pobliżu toru kolejowego. 
p 

PRZETARG 


na dostawę mięsa i tłuszczów dla garni- 
zonu Częstochowa na czas 0d 1 lipca do 
30 września b. r. odbędzie się dnia 25 
b. m. w kancelarji Kwatermistrza 27 p. p. 
o godzinie 10-ej. 

Oferty zalakowane składać w. Kwa- 
termistrzostwie 27 p.p. do godz. 9.30. 

Bliższych informacyj co do ilości 
potrzebnych artykułów oraz warunków 
dostawy udziela Oficer ywnościowy 
27 p: P- 

Przewodniczący G. K. M. 
(—) Sękara ppułk 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


STEFANJA SZADKOWSKA. 


27-mu PUŁKOWI 


Pod takt piorunów, na tle nieba chmurnem, 
Apel poległych w boju towarzyszy 
Zgłoskami nazwisk wydzwania nocturny — 
Pośród nabrzmiałej burzą grożnej ciszy .. 


Zda się, wśród mroku do szeregu suną 
We krwi zastygłe, obdarte postacie, 


8. 


PIECHOTY. 


W DNIU JEGO ŚWIĘTA. 


Cześć Bohaterom! Padli nie daremno! 
Swietne Zwycięstwo owo pod Torczynem 
Świadczy, iż każdy, co poszedł w dal ciemną, 
Najukochańszym był dla Polski Synem! 


Cześć Bohaterom! Tym — pod Antonowem 
Padłym pod sotni kozackich tententem, 


Błyskawic światło oblewa je łuną, 
A każdy szepcze cicho: „Jestem, bracie!*... 


Znów grzmią armaty, ciągną się okopy, 
Czerwień pożarów lśni na horyzoncie 


l w zadziwionych oczach Europy 


Polak Ojczyznę zdobywa na froncie! 


Pod takt mitraljez ziemia krwią opływa, 

Na pułk, kozacką jazdę śle Budienny, 

Lecz nad wrzaskami „ura” wiecznie żywa 
Wznosi się polska pieśńl.. | świt promienny. 


Kładzie różane, miłosierne palce 
Na szklane oczy, stygnące ramiona 


Tych, co polegli w strasznej z wrogiem walce, 


Tuląc medalik, albo list do łona.. 


Tym, co źołnierskim, pełnym ducha słowem 
Wzmacniali innych w obowiązku świętym! 


Cześć i Tym także, co zajęli Góry 


Tarnowskie i ów most, by śląskiej braci 
Szumiał nad głową orzeł srebrnopióry... 
Tym, co słyszeli szloch; „Niech Bóg Wam płaci!”. 


Cześć żywym — zmarłym — dowódcom — źołnierzom, 
Tym, których imię ma swą wieczną kartę 

W historji Pułku — czy hen, w grobach leżą, 

Czy nieustanną pełnią Polsce wartę, 


Dziś, gdy zgojona już niejedna blizna 


©= Dźwiękowe „GRAND-KINO" ——8 


Od niedzieli 19 czerwca i dni następnych. — — — KINO I REWJ 
Nieprawdopodobna opowieść o przygodach nierozłącznej pary FLIPA i FLAPA 


w wielkiem amerykańskiem więzieniu 
Sing-Sing w arcykomedji dźwięk. p.t. 


LAUREL i HARDY ZA KRATAMI 


Na scenie: Szampańska rewja p.t. „DAJ BUZI KOCHANIE“ Udział biorą: 
© irena Różyńska, J. Welin, A. Gronowski, E. Ferówna oraz Duet Jarow R 
RADE ISELE LE TENE AINESE G. TPA PW WTA RK DARTE TR RENES TRENT YARO TTE ZE ERE 


Walka z drożyzna prądu elektrycznego. 


Zebranie abonentów prądu. 


Jeżeli elektrownia miała jakąkol- 
wiek nadzieję, że doprowadzi do sa- 
łamania się strajku, to nastrój, jaki 
panował na wczorajszem zebrania 
abonentów prądn — nadzieję tę cał. 
kowicie przekreśla. Dopiero na wczo- 
rajszem zebraniu, można było przeko- 
naé się, że społeczeństwo częstochow- 
skie zdało egzamin dojrzałeści oby- 
watelskiej i tak długo walczyć będzie 
z wyzyskiem, aż osiągnie całkowite 
zwycięstwo, A przewlekła walka z elek- 
trownią — jest walką o niepodległość 
gospodarczą. Przewodniczył zebraniu 
p. Artur Franke, który zrefarował 
działalność komisji lotnej, pracującej 
w nader ciężkich warunkach i stale 
narażonej na niezbyt miłe przyjęcia 
u „łamistrajków”. Mimo to komisja 
lotna osiągnęła już wielkie rezultaty, 
znaczna bowiem liczba opornych przy- 
łączyia się obecnie do strajku.i światła 
nie pali. Dzisiaj elektrownia zrozumie, 
— mówił p. Franke — ża nie zgnębi 
nas procesami sądowemi, lub pod- 
stępną, konspiracyjną walką, My ni- 
czego nie obawiamy się, walczymy 
bowiem za słuszną sprawę, za sprawę 
uwolnienia szerokich mas społeczeń- 
stwa od wyzysku i haraczu,który pła- 
cimy od wielu lat i płacić mają dzieci 
i wnuki nasze do 1965 r W walce 
naszej nie znamy różnie partyjnych, 
ani wyznaniowych. Celem naszym jest 
niepodległość gospodarcza i wywal- 
czyć ją musimy”. Referat o przebiegu 
strajku i dalszych zamiarach na przy- 
szłość wygłosił inż. Stanisław Wol. 
berg. Walka o tani prąd prowadzona 
jest od 4 miesięczny, została ona roz- 
poczęta w chwili, gdy cały prawie 
kraj stanął do boju z koncesjonarju- 
szami belgijskiemi. Mówca poruszył 
także sposób traktowania zbonentów 
przez urzędników elektrowni. Belgij- 
czycy mieli przeprowadzić elektryfi- 
kację kraju — mówił p. inż. Wol. 
berg — jak ta elektryfikacja wygląda, 
świadczy miasto nasze, gdzie tylko za- 


możniejsi korzystają z dobrodziejstwa 


oświetlenia elektrycznego, większość 
bowiem mieszkańców, nie mogąc po- 
zwolić sobie na taki luksus (eletrow- 
nia uczyniła światło luksusem) pali 
w dalszym ciągu lampy naftowe, świe- 
ce itp. „Bełgijczycy uniemożliwili nam 
korzystanie ze światła i po kilku la- 
tach wyzysku dają nam kilka groszy 
obniżki. Sprowadzają maszyny z za- 
granicy, wywożą z kraju wielkie ka- 
pitały, panoszą się w całym kraju po- 
dobnie, jak w Kongo, straszą ludność 
represjami gospodarczemi. Dla zwal- 
czenia naszego ruchu — mówił mów- 
ca — chwyta się elektrownia najroz- 
maitszych metod, procesując się z na- 
mi przez swego pomagiera, Sięmiae 
tyckiego, procesuje się ze mną (inż. 
Wolbergiem) o znieważenie dobrego 


imienia przedsiębiorstwa handlowego 
it.d. Naszem hasłem winno być: Póty 
niespoczniemy, póki tych okupantów 
elektrownianych, tych kacyków udziel- 
nych nie wyprosimy z naszego kraju, 
by nie mogli panoszyć się węcej 
wśród społeczeństwa, które strasznie 
wyzyskują, nie dając nic wzamian”. 
loż. Wolberg apeluje następnie do tej 
inteligencji, która w dalszym ciągu 
pali światło, aby stanęła w jednym 
szeregu armji, walczącej o słuszną i 
i społeczną sprawę, jaką jest walka 
z okupantami belgijskimi. Czy na to 
głowili się wielcy ludzie lata całe, — 
wołał mówca — dając ludzkości światło, 
aby banda spekulantów brała te wy- 
nalazki w swe ręce i monopolizowała, 
uniemożliwiając przeciętnemu obywa. 
telowi korzystanie z tych zdobyczy. 
Dlatego nie spoczniemi — kończył 
mówca — póki nie uzyskamy takich 
cen prądu, by nawet najbiedniejsi 
mogli zeń korzystać. Walczymy dla 
dobra całego kraju, dla podniesienia 
w nim poczucia obywatelstwa, dla roz- 
kwitu naszego przemysłu i handlu”. 
Przemówienie to negrodzone zostało 
długo niemilknącemi oklaskami, przy- 
czem jednomyślnie przyjęto wniosek, 
aby referat p. inż. Wolberga, z które- 


go podajemy tylko niektóre wyjątki 
wydać w broszurze. 
Przemawiał jeszcze p. Franke, 


poruszając sprawę zdejmowania licz- 
ników. Elektrownia obowiązana jest 
liczniki te zdejmować, w przeciwnym 
bowiem razie, każdy abonent może Żą 
dać od elektrowni 3 zł. miesięcznie 
za opiekę nad licznikami. 

Po dalszych przemówieniach poseł 
Piekarski postawił waiosek o podawa- 
nie nazwisk łamistrajksów do wiado- 
mości publicznej, celem piętnowania 
ich. Wniosek ten został jednomyślnie 
przyjęty. Przyjęty został również wnio 
sek p, Weinberga o założenie koope- 
ratywy gazowej, któraby zaopatry wała 
członków w tani, skraplający się gaz 
ziemny, a tem samem  zadanoby do- 
tkliwy cios elektrowni. Oświetlenie 
takie widział p. Weinberg na Targach 
Katowickich i miał możność przeko- 
nać się, że światło to nie ustępuje e- 
Jektrycznemu i jest o wiele tańsze. 

Wszystkie przemówienia były przy- 
jęte z uznaniem przez licznie zebraną 
publiczność, która, nia bacząc na do- 
kuczliwy upał, zapełniła salę po brzegi. 


W OLSZTYNIE 
dla dzieci od lat 5 — 12 pod zarządem 
ST. LIGĘZÓWNY kierowniczki szkoły, 
rozpoczną się 1 lipca, pobyt 3-ch 
tygodniowy 80 zł. Zapisy dzieci do 
27 czerwca w kancelarji szkoły Aleja 
Kościuszki 8, tel. 186, od pors 9 — 16. 

Troskliwa opieka 

dobre wychowanie. 


I trawą kędyś porastają trumny — 
Pułk na sztandarze swym wypisał dumny 
Słowa wciąż żywe: „MONOR i OJCZYZNA!”. 


Obcokrajowcy na wyższych 
uczelniach w Czechosłowacji. 
Czechosłowackie ministerstwo oświaty 
wydało nowe przepisy o przyjmowa- 
niu zagranicznych studentów na wyż- 
sze szkoły w Czechosłowacji, Przepisy 
te zamierzają do tego, aby na studja 
uniwersyteckie nie byłi przyjmowani 
studenci z fałszowanemi świadectwami 
maturycznemi. W myśl tych przepi- 
sów, studenci z Polski, Jugosławji, 
Włoch, Rumunji, Bałgazji, Szwajcarji, 
Estonji, Grecji, Francji. Belgji, Nie- 
miec i Austrji muszą wykazać się 
świadectwem maturycznem, zalegali- 
zowanem przez najwyższą władzę 
szkolaą (z reguły przez Ministerstwo 
Oświaty) państwa, z którego student 
przybywa. 


Ulgi kolejowe dla grup, 
zbiorowo podróżujących Na 
podstawie zarządzeń Ministerstwa Ko- 
maunikacji, począwszy od 1 lipca każ- 
da dowolna grupa podróżnych, jadą- 
cych wspólnie, złożona conajmniej z 
25 osób, może Korzystać z 25 procen- 
towej zniżki we wszystkich klasach 
pociągów osobowych i pośpiesznych 
bez względu na cel przejazdu. 

Przy większych grupach powyżej 
50 osób, za każdych 50 płacących wol- 
no przewieźć bezpłatnie 1 osobę. 

Oslem uzyskania ulgi, należy zgło: 
sić na piśmie na stacji wyjazdowej 
ilość uczestników, podać trasę oraz 
adres organizatora. 


Obwieszczenie Nr. 434-32 

Komornik IV rewiru Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, Stefan Stodólkiewicz, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Najświętszej Panny Marji Nr. 55, w myśl 
art. 1148 i 1149 Proc. Cyw, niniejszem 
obwieszcza, iż w dniu 13 października 
1932 roku,o godzinie 10 zrana w sali po- 
siedzeń Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go Wydział Zamiejscowy w Częstochowie, 
na pokrycie należności Jana Jelonka, w 
kwocie 468 zł. z %% i kosztami, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację publiczną 
części osady włościańskiej, położonej we 
wsi Kałmuki, gm. Panki, pow. Często- 
chowskiego, zawierającej przestrzeni o0- 
gólnej 4 morgi 22 pr, na której między 
innemi wzniesione są następujące budynki: 

1) dom drewniany pod strzechą, o jed- 
nej izbie, sieni i komorze, 

2) obora murowana z kamienia, pod 
K ea oraz inne wymienione w pro- 
tókule opisu z dnia 30 stycznia 1932 roku. 

Nieruchomość powyższa: 

a) we wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu, 
nie znajduje się, . 

b) urządzonej hipoteki nie ma, 

c) podlega ograniczeniom w stosunku 
drobienia i nabycia. 

d) należy do Józefa i Antoniny 
Porada. 

Suma szacukowa nieruchomości 2.000 
złotych, a sprzedana być może i niżej 
szacunku jako w drugim terminie, jednak 
nie mniej 2/3 sumy szacunkowej. 

Biorący udział w licytacji, winni złożyć 
kaucję w wysości 10% od sumy szacunko- 
wej oraz świadectwo na prawo nabywa- 
nia gruntów włościańskich. 

Akta, w sprawie powyższej sprzedaży, 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cy- 
wilnego Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go Wydział Zamiejscowy w Częstochowie. 

Komornik Sądowy: St. Stodółkiewicz. 


Szanownych Prenume- 


małż. 


ratorów zamiejscowych 


prosimy © wpłacenie za- 
iegłej prenumeraty. 
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„SLOWO CZĘSTUCHUWSKIK* 
A EO 


Ogród zoologiczny w Czestochowie. 


Wykopaliska z czasów przedhisto- 
rycznych wykazały, że już mieszkań- 
cy jaskiń trzymali zwierzęta dla ko- 
rzyści lub przyjemności. Na 12 wie- 
ków przed Chrystusem chiński cesarz 
Weng-Wang utrzymywał wielki ogród 
zoologiezny, w którym przedstawicieli 
miały wszelkie gatunki zwierząt, pta- 
ków i ryb. Starożytni Grecy i Rzy- 
mianie byli siawni z hodowli lwów, 
używanych do walk w cyrkacb. 

Najstarszym ogrodem zoologicznym, 
w całem tego słowa znaczeniu, była 
cesarko-królewska menażerja w Schön- 
brunnie pod Wiedniem. Następnie po- 
wstały ogrody zoologiczne w Paryżu, 
Berlinie i Londynie, a dziś niema pra- 
wie wielkiego miasta, w  któremby 
nie było zwierzyńca. Powstaje pytanie, 
jakie powody skłaniały ludzi do zakła- 
dania ogrodów? Dzikie zwierzęta oswa- 
jano w celu otrzymywania siły pocią- 
gowej, mleka lub mięsa, Utrzymywa- 
nie zwierząt menażeryjnych ma cha- 
rakter raczej ideowy. Człowiekowi im- 
ponowała jego przewaga nad zwierzę- 
ciem, przewyższającem go siłą fizycz- 
ną. Dziś sposób postępowania ze 
zwierzętami stał się bardziej humani- 
tarnym. 

Człowiek zrozumiał, że nie powi- 
nien być wrogiem zwierząt, ale jako 
obdarzony wyższemi właściwościami 
umysłowemi, ma obowiązek opieki 
nad niemi. Nowoczesny ogród zoolo- 
giczny nie więzi zwierząt w ciasnych 
klatkach. ale stara się stworzyć im 
warunki, najbardziej zbliżone do rze- 
czywistości. 

Obecny ogród stał się miejscem 
badań naukowych i obserwacyj oraz 
rezerwatem, w którym wymierające 
gatunki znajdują ochronę przed zupeł- 
nem wyniszczeniem, 

Ważne znaczenie mają ogrody zoo- 
logiczne dla szkół, gdyż dzięki nim 
młodzież może obserwować tryb życia 
zwierząt, może się zapoznać z fauną 
bądź kraju ojczystego, bądź też całe” 
go świata. 

Tyle o rozwoju, znaczeniu i celach 
ogrodów zoologicznych, a teraz przej- 
dziemy do właściwego tematu, 

Częstochowa, choć nie jest wiel- 
kiem miastem, posiada również ogród 
zoologiczny, który jednak mało jest 
zwiedzany przez mieszkańców naszego 
miasta. Dlaczego? Dlatego zapewne, 
Że obywatele naszego grodu nie wie- 
dzą o jego istnieniu? Pewien Często- 
chowianin opowiadał mi, że będąc 
pewnego razu w Warszawie, zwiedzał 
tamtejszy ogród zoologiczny. Wdał się 
w rozmowę z dozorcą, który dowie- 
dziawszy się, że jego rozmówca jest 
z Częstochowy, zapytał go o rozwój 
częstochowskiego ogrodu  zoologicz- 
nego. QCzęstochowianin ze wstydem 
przyznał się, że wogóle nie wie nic o 
istnieniu ogrodu. Kiedy przybył do 
Częstochowy z trudem znalazł wśród 
starszego społeczeństwa człowieka, 
który wiedział, gdzie się ogród mieści. 
Dlatego też celem niniejszego artyku- 
liku będzie zwrócenie uwagi miesz- 
kańcom Częstochowy na tę pożytecz: 
ną placówkę i zapoznanie z jej histo- 
rją. Ogród zoolegiczny w Częstochowie 
powstał w roku 1924 przy I gimn. 
państw. im. H. Sienkiewicza z inicja- 
tywy pp.: dyr. W. Płodowskiego, prof. 
E. Pawłowskiego i ucznia B. Szyfel- 
lajna, obecnie doktora weterynarji. 
Zaczątek ogrodu stanowił lis, który 
wpadł do beczki zeysmołą i przezna- 
czony na śmierć dzięki sta- 
raniom uczniów przyszedł do siebie i 
Żył jeszcze lat kilka. Następnie p, dyr. 
W. Płodowski, widząc, że uczniowie 
poważnie myślą o założeniu zwierzyń- 
ca i że nie jest to tylko zachcianką, 
podarował parę kun. Postawiono w 
ogrodzie szkolnym kilka klatek, za- 
częto hodować króliki, białe myszy, 
morskie świnki i t, p.. drobniejsze 
zwierzątka. Dowiedzieli się o tem ro- 
dzice uczniów i ludzie dobrej woli i 
zaczęły napływać bądź datki, bądź 
też okazy zwierząt. 

W ten sposób ogród zyskał sarny, 


pewną było, że ogród musi się nietyl. 
ko utrzymać ale i powiększać, Ogro. 
dem zaczął się interesować Komitet 
Rodzicielski gimnazjum, który nie 
skąpił pieniędzy na wyżywienie i kup- 
no nowych okazów. W roku 1929 
marzenie uczniów gimnazjum stało 
się rzeczywistością, Komitet kupił nie- 
dźwiedzia za 900 zł., klatka dla niego 
kosztowała 3000 złotych. Dziś ogród 
posiada nowoczesne urządzenia i pra- 
wie wszystkich przedstawicieli fauny 
krajowe). 

Wogóle ogród rozwija się doskonale, 
otoczony opieką władz miejskich, ko- 
mitetu rodzicielskiego z p. Bogusław- 
skim, wielkim miłośnikiem zwierząt, 
p. dyr. W. Płodowskiego, którego bez 
przesady nazwać można „ojcem i zało- 
życielem ogrodu“. Kierownikiem jest 
p. prof. S. Markowski, który nie szczę- 
dzi pracy i trudów, dbając o rozwój 
placówki. Opiekę lekarską nad ogro- 
dem roztoczył p. dr. Biliński, wetery- 


Z KRAJU. 


Sprawozdawcze zebranie B.B.W.R. 
w Radomiu. 


W środę 15 b. m. odbyło się w 
Radomiu w sali Tow. „Oświata” zebra- 
nie sprawozdawcze B.B, W,R. przy u- 
dziale około 200 osób. Obrady zagaił 
ppułk. Jażdżyński, poczem poseł Fran- 
ciszek Czernichowski wygłosił referat 
n. t. „Sytuacja Gospodarcza w Polsce”, 
Mówca w sposób rzeczowy przedsta- 
wił sytuację gospodarczą Połski na 
tle ogólnego kryzysu, wykazując ko- 
rzystne położenie państwa w stosunku 
do innych, gdzie kryzys gospodarczy 
doprowadził do znacznego zubożenia 
ludności i zaostrzenia stosunków we» 
wnętrznych. Referat został przyjęty 
przez obecnych z dużem uznaniem. 

Tegoż dnia odbyło się również po- 
siedzenie Rady Grodzkiej BBWR. pod 
przewodnictwem ppłk. Jażdżyńskiego. 
Na zebraniu obszerne przemówienie 
wygłosił prezes Rady Wojewódzkiej, 
poseł Osiński który omówił sytuację 
polityczną w Państwie. Następnie prze 
wodniczący złożyli sprawozdania z do 
tychczasowej działalności, a prezes Ra 
dy p. rejent Roguski zdał sprawę 7 
działalności Prezydjum Rady. Po spra 
wozdaniach w dyskusji omówiono 
sprawy prasowe (KAR.) 


Przemyt pocztą lotniczą. 
Przemytnicy zapłacą 1 miljon zł. kary. 


Dziewięć spraw karno-skarbowych 
o przemytnictwo na szeroką skalę wy- 
toczono braciom: Bazylemu i Mirono- 
wi Kamińskim, z których pierwszy o- 
sadzony został w więzieniu karnem 
przy ul. Długiej, drugi zaś zwolniony 
za kaucją w wysokości 5000 zł. 

W wyniku dochodzenia, prowadzo- 
nego początkowo przez straż granicz- 
ną, obecnie zaś śledztwa, kontynuo- 
wanego przez okręgowego sędziego 
śledczego, p. Długosza, ustalono, iż 
Kamińscy otrzymywali z Czechosło- 
wacji przesyłki ze sztuczną biżuterją 
pocztą lotniczą, przyczem każdorażo- 
wo legitymowali się deklaracjami cel- 
nemi na t. zw. „sieczkę szklaną” (ko- 


raliki, paciorki), gdy w rzeczywistości 


paczki zawierały kamienie lane szli- 
fowane (imitujące cenne kamienie), 
od których cło za 100 klg. wynosi 
51.600 zł., sieczka zaś jest clona we- 
dług b. niskiej taryfy. 

Manipulacje te powtarzali bracia 
K. wielokrotnie, legitymując się „ta- 
niemi” deklaracjami celnemi i korzy- 
stając z przemytu przez t. zw. „zielo- 
ną granicę”. 

Oskarżonym grozi kara grzywny w 
wysokości 1.000.000 złotych. 


NOWOOTWORZOCHA 


NIKLOWNIA i SZWEJSOWNIA 


ul. Mirowska 34 (obok Elektrowni). 


Przyjmuje do niklowania wszelkiego rodza- 
ju metale oraz do szwejsowania, po ce- 


narz sejmikowy, służąc zawsze radą i 
pomocą zupełnie bezinteresownie. 

Wszelkie prace związane z ogro- 
dem, wykonuje młodzież I-gimnazjum 
państwowego pod kier p. prof. Mar- 
kowskiego. Kończąc, zwracam się do 
społeczeństwa z prośbą o popieranie 
ogrodu. Idźcie, zobaczcie, co młodzież 
zrobić potrafi pod światłym 
kierownictwem, przekonajcie się, Że 
ma ona nietylko złe, ale i dobre stro- 
ny. 

Ogród jest wielkim i wiecznym 
pomnikiem, jaki sobie wystawiło kie- 
rownictwo i młodzież gimn. im. H. 
Sienkiewicza. Obowiązkiem Częstocho- 
wy jest poprzeć tę swoją placówkę, 
zwiedzając licznie ogród, tembardziej, 
że cena biletów wstępu jest bardzo 
niska, gdyż wynosi tylko 20 i 30 gr. 
Ogród otwarty jest codziennie od g. 
16 do 18, a w niedzielę i święta od g. 
11 do 14 i od 15 do 17. 

Pamiętajmy, że od naszego popar- 
cia, zależy los zwierzyńca. 

K. Prażmowski, 


RZDZZOJĄCSEKEJUJ ESTEA AARE PK NEEE POT TAT E SE DEAG ETY NESE REEE EES EEY 


Obwieszczenie Nr. E. 4350-30. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie, 3-go rewiru, JÓZEF KOSSEK, za- 
mieszkały przy ulicy Waszyngtona Nr. 42 
(dawniej Jasna Nr. 21) na zasadzie art. 
1147 i 1570 Ust. post. cyw. obwieszcza, że 
w poszukiwaniu sumy 21,300 dolarów 
Stan. Zjedn. Amer. Półn. z odsetkami i 
kosztami od właścicieli Fabryki Szkła 
„PAULINA, a mianowicie: wdowy Pauli- 
ny Geislerowej, Daniela vel Juljana Geis- 
lera, Arnolda Geislera, Leona Geislera, 
Gustawy z Geislerów Płucer-Sarna, Łucji 
vel Lucyny z Geislerów Hamburgerowej, 
Heleny z Geislerów Koppel i Florentyny 
z Geislerów Silberlastowej na rzecz Śląs 
kiego Zakładu Kredytowego, Spółki Ak- 
cyjnej oddział w Katowicach, w dniu 13 
października 1932 roku o godzinie 10-ej 
rano w sali posiedzeń Wydziału Zamiej- 
scowego Sądu Okręgowego Piotrkowskie- 
go w Częstochowie przy ulicy Panny 
Marji Nr. 51, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną dóbr ziemskich „Wy- 
czerpy Dolne“ powiatu Czestochowskiego, 
położonych w odległości 4-ch kilometrów 
od Częstochowy i stacji „Częstochowa“ 
drogi żelaznej Warszawa—Kraków. 

Rzeczone dobra składają się z 3-ch 
działków ziemi i obejmują stosownie do 
wykazu hipotecznego, obszar 461 morgów 
239 prętów kwadr., w tem około 70 mor- 
gów łąk i pastwisk i około 1 i pół morgi 
ogrodu owocowego i warzywnego. 

Na jednym 2 pomienionych działków 
ziemi mieszczą się zabudowania dóbr, a 
mianowicie: dom mieszkalny (piętrowy) 
właścicieli dóbr wraz z parkiem i ogro- 
dem, cztery domy zawierające mieszka- 
nia służby folwarcznej, oraz następujące 
budynki gospodarcze: 2 stajnie, 2 obory, 
3 stodoły, 3 szopy, owczarnia, chlew, 
spichrz, komórki i kuźnia. (Ponadto znaj- 
dują się na terenie dóbr mały budynek 
parterowy mieszkalny w kształcie gra- 
niastosłupa, zwany „Karuzelą') 

Inwentarz żywy składa się z 20 koni, 
20 krów, 8 sztuk jałowizny, 2 stadników 
i 6 cieląt 

Inwentarz martwy stanowią: 1 loko- 
mobila, 3 siewniki, 1 żniwiarka, 1 kopiar- 
ka, 2 kosiarki, 5 skibowców, 4 pługi, 4 
sprężynówki,2 kultywatory, 20 bron drew- 
nianych, 12 bron żelaznych, 10 wozów i 
20 uprzęży na konie. 

Dokładne dane, dotyczące gruntów, 
budynków oraz inwentarza żywego i 
martwego, zawarte są w protokule opisu 
z dnia 20 lipca 1929 roku. 

Nieruchomość „Dobra Ziemskie“ Wy- 
czerpy Dolne“ powiatu Częstochowskie» 
go, ma założoną księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Okrę- 
gowym w Piotrkowie, oznaczoną Nr.rep. 
hip. 21, w dzierżawie ani w zastawie nie 
znajdują się, stanowi według wykazu hi- 
potecznego własność: wdowy Pauliny 
Geislerowej w jednej niepodzielnej po- 
łowie, oraz Daniela vel Juljana Geislera, 
Arnolda Geislera, Leona Geislera, Gusta- 
wy z Geislerów Płucer Sarna, Łucji vel 
Lucyny z Geislerów Hamburgerowej, He- 
leny z Geislerów Koppel i Florentyny z 
Geislerów  Silberlastowej w równych 
częściach—w drugiej niepodzielnej poło- 
wie i znajduje się we wspólnem posiada- 
niu wymienionych osób, obciążona jest 
długami hipotecznemi, podatkami (hipo- 
teki prawne) i ostrzeżeniami w ogólnej 
sumie 303,251 zł. 64 gr. i 23,385 dol. 66 
cent. St, Zjedn. Amer. Półn. z odsetkami, 
kosztami protestów “weksli, sądowemi, 
obrończemi oraz kaucjami na ogólną su- 
ne 180.000 zł. 33,700 dol. St. Zjedn. Amer, 

n. 

Wymienione dobra, będą sprzedawane 
w całości i oszacowane zostały do sprze- 
daży na 100,000 zł, od której to sumy 
rozpocznie się licytacja, n 

Życzący wziąć udział w licytacji obo- 


jelenie, wilki, jastrzębie. Teraz rzeczą nach bardzo przystępnych. 372]  wiązani są złożyć wadjum w wysokości 
ROEE CZA CAE YEAR EC DS POD WRECZ RCIE ARIANE PAKOWY NYSY ODESSA 6 AEO LO APAA T RE T EATS 


GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr ą 
szenia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukując 


i stow, kmituralno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. 


Nr. 139. 


10 proc. sumy szacunkowej, czyli 10,000 zł. 
Akta wykonawcze i wszelkie pisma, 
dotyczące sprzedaży, znajdują się w kan- 
celarji Wydziału Cywilnego Sądu Okrę- 
gowego Piotrkowskiego w Częstochowie. 
Częstochowa, dn. 30 kwietnia 1932 roku 
Komornik Sądowy: Józef Kossek. 


Obwieszczenie Nr. 989-32. 

Komornik IV rew. Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, zamieszkały przy ulicy 
N. Panny Marji 55, na zasadzie art. 1030 
P. C., ogłasza, iż w dniu 28 lipca 1932 r. 
od godziny 10 zrana w Częstochowie, 
przy ul. św. Augustyna Nr. 11,w miejscu. 
przechowania przedmiotów w pomieszcze- 
niach JANA ZELECHOWSKIEGO za 
dług firmie „H. Weinheber, Tartak Paro- 
wy i Zakłady mielenia marmuru w Krze- 
czowicach, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomości, bszaco- 
wanych na 450 zł, należących do tegoż 
Jana Zelechowskiego, a mianowicie: 2000 
sztuk posadzki cementowej, deseniowej. 
nowej. 

Dnia 17 czerwca 1932 roku. 

Komornik Sądowy ST. STODÓŁKIEWICZ 


m_n 
Obwieszczenie Nr. 289.31 
Komornik IV rew. Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, zamieszkały przy ulicy 
N. Panny Marji 55,na zasadzie art. 1030 
P. C., ogłasza, iż w dniu 4 lipca 1932 roku 
od godziny 10 z rana w dobrach Złoty 
Potok, pow. Częstochowskiego w miejscu 
przechowania przedmiotów, w pomiesz- 
czeniach KARÓLA RACZYNŃSKIEGO za. 
dług Zakładowi Ubezpieczeń Procowni- 
ków Umysłowych w Warszawie odbędzie 
się sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości oszacowanych na 40.000 zł. na- 
leżących do tegoż Karola Raczyńskiego, 
a mianowicie: samochodu os., 2-ch pianin, 
bilardu, mebli, 12 sztuk palm. 
Dnia 15 czerwca 1932 roku. 
Komornik Sądowy ST. STODÓŁKIEWICZ. 


Ogłoszenie. 
N. E. 130-32. 

Komornik Sądu Grodzkiego-Powiato-- 
wego w Częstochowie I-go rewiru, za- 
mieszkały w Częstochowie przy ul. Wa-. 
szyngtona 60 (dawniej ul. Jasna 5), ogła- 
sza, że wdniu 5 lipca 1932 r. od godz.. 
10-ej zrana w Częstochowie przy ul. Gari- 
baldjego Ne 24, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do 
NATANA ROTSTEINA, mianowicie: szafy,. 
szafek i kozetki, ocenionych na zł. 650. 
Zaaresztowane przedmioty mogą być 
sprzedane niżej ceny szacunkowej jako w 
drugim terminie. 

Dnia 18 czerwca 1932 roku. 

Komornik Sądowy K. PEŁKA- 
ROZETA TORO COAT EAAS BETH DETERE 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 
WARSZAWA dnia 2i czerwca 


11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
hejnał z Krakowa. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 

12.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

12.45 Płyty gramofonowe. 

15.00 Komunikat gospodarczy. 

15.10 Płyty gramofonowe. 

15.30 Chwilka lotnicza. 

15.35 Kom. Państw. Urz. 

15.40 Koncert solistów. 

16.35 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglu-. 
gi i rybaków. 

16.40 Odczyt sportowy. i 

17.00 Popularny koncert symfoniczny. 

18.00 Ządanie Pacyfiku. 

18.20 Muzyka lekka i taneczna. 

19.15 Rozmaitości. ; 

19.35 Pras, Dziennik Radjowy. 

19.45 Bieżące wiadomości rolnicze. 

19.55 Program na dz. nast. 

20.00 Koncert wieczorny. 

20.45 Kwadrans literacki. 

21.50 Dodatek do Pras Dz. Radj. 

21.55 Kom. Gł. St. Met dla komunik. lotm. 

22,00 Muzyka taneczna. 

22,40 Wiadomości sportowe. 

22.50 Muzyka taneczna. 


KATOWICE dnia 21 czerwca 


11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał krak. 
program na dz. bież. 

12.10 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 

12.20 Intermezzo muzyczne. 

12.40 Kom. meteorol. z Warszawy. 

12.45 Płyty gramofonowe. 

14,00 Komunikat gospodarczy. 

15.00 Kom. gospod. z Warszawy. 

15.10 Intermezzo muzyczne. 

15.30 Transmisja z Warszawy. 

15.40 Płyty gramofonowe. 

16.40 Odczyt. 

17.00 Popularny koncert symfoniczny. 

18.00 Odczyt. 

18.20 Muzyka taneczna z Warszawy. 

19.15 Rozmaitości, 

19.25 Program na dz. nast. 

19.30 Komunikaty sportowe. 

19.35 Pras. Dziennik Radjowy. 

19.45 Odcinek powieściowy. 

20.00 Transmisja z Warszawy. 

22.00 Płyty gramofonowe. 

22.40 Komunikat z Warszawy. 

22.50 Płyty gramofonowe. 


Wych. Fiz. 


useaa van e OBY ZAPKEORA CJ SANS TETERE DANSE AERA EREEREER 
Mszanie, 3 pokoje z kuchnią sło- 

neczne z wygodami i ogródkiem do 
wynajęcia u gospodarza od zaraz Wiado- 
mość w: Administracji „Słowa* od godz. 
8—10 i od 17—19. 


. za wiersz Mmm., aadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc, drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło- 
pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. — Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


'Wydawes: Spółdzielnia Drukarsko- Wydawnicza „PRASA“ w Częstochowie. 
Mere. w z r w a re A A ZEE AO 
Drax., «3. Święch, tu. bejśw, Misz Farny M. 68. Tei, 80 i 7-99 


